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JULIAN TUWIM NIE ŻY- 
JE. Umart Julian Tuwim 
— wielki poeta, który każ- 
dym wierszem bogacił pol- 
ską mowę, ojczystą poezję. 
Nad grobem poety stanęli 
przedstawiciele Parti i 


Rządu oroz przyżacieie i 
towarzysze pracy poety. 
Imieniem Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
pożegnał poetę Wiceprezes 
Rady Ministrów J. Cyran- 


kiewicz. (Zdjęcia: W. Ja- 
błoński. M. Wiesiołek) 


DOTRZYMALI _ SŁOWA. 
Dnia 29 grudnia ub. roku 
Śląsk zameldował całej Pol: 
sce, że roczny plan przem) 

słu węglowego został wy. 
konany. Górnicy dotrzyma- 
li słowa danego u progu ro- 
ku Bolesławowi  Bierutowi. 
Tego samego dnia wykonał 
plan  przemyst hutniczy, 
Dziękujemy, | towarzysze! 
(Zdj.: K. Szczeciński, S. 
Stawkowski, R. Trzeszewski) 


POCZĄTEK DROGI. Hen 
ryk Swidrowski z Maurzyć 

powiat Łowicz — to sami 

rodny talent  rzeźbiarski 
Opiekuje się nim Związek 
Samopomocy Chłopskiej z 
Warszawy, skąd Świdrow- 
ski otrzymał list. Wezwa- 
no go do Akademii Sztuk 
Pięknych. Tam _ będzie 
kształcił swój talent. (Zdj.: 
F. Fuchs, M. Wiesiołek) 


W NIEZNANE... W okresie 
świątecznym wyruszył z 
Warszawy w  „nieznane” 
specjalny pociąg, wiozący 
uczestników wycieczki War- 
szawskiej Rady Zwłazków 
Zawodowych. Całą noc je- 
chano, nie wiedząc dokąd. 
Rano okazało się, że ce- 
tem" była” Szklarska Poręba: 
Dwa dwi w Karkonoszach 
— to miła niespodzianka. 


(zajęcia: Jabłoński) 


POR NOWOROCZNĄ CHO- 


INKĄ. Dziadka Mroża spo- 


tkały warszawskie dzieci 
w pięknej szkole na Mura- 
nowie. Atrakcji było co 


miemiara. 1% gabinecie nie. 


zwykłych luster 
dzieciom brody, 
wyglądały jak... dynie. Ra- 


dosny dziecięcy śmiech po- 


witał wesoło nasz Nowy 
Rok. (Zdjęcia: W. Forbert) 


TYDZIEN 


POLSKA 

KRONIKA 

FILMOWA 
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Montaż — W. Kaźmier- 

czak. Tekst — K. Mał- 

cużyński. Czyta — A. 
Łapieki 


Patrząc 
na Kronikę ... 


TEMATY KRONIKI: Julian 

Tuwim nie żyje, Dotrzymali 

słowa, Meldunki" przedzjazdo- 

we, Początek drogi, W niezna- 

ne... Pod noworoczną choinką, 
Do siego Roku! 


Polska Kronika Filmo- 
wa oddała hołd pamięci 
wielkiego poety Juliana 
Tuwima komentując zdję- 
cia. pięknym cytatem z 
„Kwiatów polskich", Ostat- 
nia droga Tuwima została 
utrwalona na taśmie fil- 
mowej. 

* 


Krótkie „Meldunki przed- 
zjazdowe" ukazują osiąg- 
nięcia załóg robotniczych 
z różnych stron kraju, 
które wzmożonym wysił- 
kiem w pracy chcą przywi- 
tać przyszły zjazd Partii. 

Dobry pomysł mieli o- 
peratorzy Fuchs i Wiesio- 
łek ukazując budowę 
wielkiego kombinatu w 
Kruszwicy.. ©d prastarej 
„Mysiej wieży” — jak 
zapewnia komentator „do- 
tychczas najwyższego bu- 

w mieście*. Nowy 
kombinat przetworów tłu- 
szczowych będzie patrzeć 
0 góry" na zamierzchłą 
przeszłość. A 


Wyróżnia się także re- 
portaż z Wrocławia. By- 
ły wicemistrz Polski w 
zapaśnictwie produkuje 
w wielkiej fabryce Świet- 
ne, pasteuryzowane kon- 
SETWY... 

Bardzo przyjemny jest 
reportaż Jabłońskiego z 
„podróży w _ nieznane" 
urządzonej przez WRZZ w 
Warszawie. W. zradiofonizo- 
wanym _ pociągu zamiast 
stereotypowej „muzyki z 
fonoteki* — słyszymy miłą, 
lekką piosenkę tematycznie 
związaną z podróżą. 

Drugą niespodziankę 
mamy w następnym  te- 
macie (Forbert i Szcze- 
ciński) „Pod  noworoczną 
choinką”. _ „Autentyczny* 
Dziadzio Mróz oraz jedna 
z uczennic nowej szkoły 
ma Muranowie mówią 
swymi głosami w pełnym 
ujęciu dźwiękowym. 

Ostatni temat pt. „Do 
siego roku" cdznacza się 
świetnymi nocnymi zdję- 
ciami MDM i Nowego 
Światu. Operatorzy sfilmo- 
wali m. in. Bolesława Bie- 
ruta i Konstantego Rokos- 
sowskiego tańczących na 
wielkiej zabawie noworccz- 
nej w sali Politechniki. 

Zdjęcia, melodie, rados- 
ny nastrój z powcdu speł- 
nionego obowiązku — to 
wszystko _ operatorzy u- 
chwyci. Ale dlaczego 
redakcja PKF dopiero w 
2/54  mumerze Kroniki 
składa swym widzom ży- 
czenia noworoczne? (buk.) 


Wytwórnia Filmów 
Fakularnych donosi: 


W atelier Wytwórni 
Filmów Fabularnych w 
Łedzi rozpoczęto zdjęcia 
w dekoracjach do drugiej 
części filmu realizowane- 
go na podstawie książki 
Igora Newerlego Pamiąt- 
ka z  Celulozy. Więk- 
szość zdjęć _ plenerowych 
do tego filmu wykonana 
została już latem ub. ro- 
ku we Włocławku, Teru- 
niu i Warszawie. 


w ostatnich dniach 
grudnia ub. roku Wielka 
Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia w Stali- 
nogrodzie dokonała  na- 
grania. ilustracji muzycz- 
nej do filmu pod tytułem 
roboczym Jej życie, skom- 
ponowanej przez St. Skro- 
waczewskiego. 


x 


Zakończono zdjęcia fil- 
mu pod roboczym  tytu- 
łem Bielawa, realizowane- 
go przez reż. M. Kaniew- 
ską. 


ski aparat fotograficzny 
i filmoskep dla dzieci 


Ostatniego dnia 1953 ro- 
ku w Ministerstwie Prze- 
mysłu Maszynowego w 
Warszawie _ zademonstro- 
wano dwa nowe prototy- 


pracowali: inż. T. Lisowski 


zwana lustrzanka 6x6 cm 
z obiektywem - kenstruk- 
cji inż. J. Matysiaka, lau- 
reata Nagrody  Państwo- 
wej. Siła światła aparatu 
wynosi 1:4, migawka ty- 
pu  „Prontor”*. Masowa 
produkcja tego tanio skal- 
kulowanego, prostego w 
obsłudze aparatu rozpocz- 
nie się w trzecim kwaria- 
le 1954 roku. 


Mały, aparat filmowy 
dla dzieci, tak zwany fil- 
moskop, oparty jest na 
wzorach radzieckich. Słu- 
żyć on będzie do wyświ 
tlania kreskówek, baje- 
czek itp. 

Seryjna produkcja  fil- 
moskopów rozpocznie się 
już w drugim kwartale 
br. w Łódzkich Zakładach 
Kinotechnicznych 


FILMIE 


PRACOWNICY FILMU REALIZUJĄ ZOBOWIĄZANIA 
DLA UCZCZENIA II ZJAZDU PZPR 


Pracownicy polskiej kinematografii, doceniając olbrzymie znaczenie 
uchwalonych na IX Plenum KC PZPR tez przedzjazdowych dla szybszego 
podniesienia stopy życiowej ludu pracującego, postanowili wzmożonym 
wysiłkiem: w wykonywaniu swych zadań produkcyjnych przyczynić się 


w swoim zakresie do ich realizacji. 


Zobowiązania wszystkich ogniw produkcyjnych kinematografii zosta- 
ły w dużym stopniu już zrealizowane. Dlugofałowe zohowiązania pro- 
dukcyjne, zaplanowane na okres kwartalny lub roczny, realizowane są 


bieżąco. 


Wytwórnia Filmów Fabularnych 
w Łodzi 


Wykonując podjęte zobowiązanie pracow- 
nicy Wytwórni uporządkowali w ciągu 
trzech dni teren plenerowy w Rudzie Pa- 
bianickiej. Rozebrano część dekoracji sposo- 
bem gospodarczym. Wykonanie tego zobo- 
wiązania pozwoliło zaoszczędzić sumę prze- 
kraczającą 80.000 zł. 

Poszczególne działy produkcyjne WFF 
zrealizowały wiele podjętych zobowiązań, 
przyspieszając między innymi obróbkę labo- 
ratoryjną kilku filmów, zaoszczędzając .wiele 
surowca, zakładając dodatkowo instalacje 
elektryczne itp. 

Długotalowe zobowiązanie Oddziału Opra- 
cowań Diałogowych polegające na zaoszczę- 
dzeniu 5 procent surowca filmowego w okre- 
sie I kwartału br. — jest planowo realizo- 
wane. 


Wytwórnia Filmów Oświatowych 
w Łodzi 

Ekipy realizatorskie podjęly wiele zobo- 
wiązań, które wykonuje się bieżąco. 

Ekipa filmowa reżysera Jacoby'ego skróci 
ła okres wykonywania zdjęć filmu Produk- 
cja zbrojenia na bazie © dwa tygodnie. Po- 
nadto postanowiono w styczniu oddać do- 
datkowo jeden opracowany temat oraz 
własnymi siłami skompletowano park oświe- 
tleniowy ekipy. 

Ekipa filmu Matejko, podejmując rzucone 
przez reż. Jacoby'ego wezwanie, zaoszczę- 
dziła 10 procent surowca i zmniejszyła wy- 
datki ekipy w terenie również o 10 procent. 
Ponadto członkowie ekipy podjęli się doko- 
nania dodatkowych zdjęć do filmu Andrzej 
Frycz-Modrzewski. 

Pracownicy działu zdjęć trickowych po- 
stanowili skrócić terminy realizacji zdjęć 
do filmów: Kukurydza, Prawa fizyki, Tatry, 
Narzędzia Kopernika i Iglica PKN. - 


Nowe polskie filmy na ekranie 


W styczniu wchodzą na ekrany kin 
dwa nowe filmy predukcji polskiej. 

16 stycznia odbędzie się w Warszawie 
premiera filmu-spektaklu Domek z kart, 
reżyserowanego. przez Erwina Axera. 

25 stycznia również w Warszawie wy- 
świetlona będzie po raz pierwszy barwna 


Wytwórnia 
Filmów Dokumentalnych 
Zespół * realizatorski _ pełnometrażowego 


filniu dokumentalnego Gwiazdy nad Ślą- 
skiem skrócił czas dokonywania zdjęć w 
hucie Bobrek o 3 dni i zrezygnował z trzech 
makiet, bez szkody dla filmu. Zobowiązanie 
wykonano, a wartość jego wyraziła się sumą 
przekraczającą 23,000 złotych. 

Kierowcy samochodowi _ wyremontowali 
sprzęt, inni pracownicy uporządkowali archi- 
wum. Pracownicy finansowi skrócili czas ze- 
stawiania bilansu o 10 dni. 


Centrala Wynajmu Filmów 


Pracownicy CWF wykonują bieżąco zobo- 
wiązanie zespołowe, które polega na objęciu 
patronatu kulturalnego nad jednym z ośrod- 
ków rolniczych województwa warszawskiego. 

Pracownicy Działu Głównego Mechanika 
przygotowali dokumentację budowlaną sal 
projekcyjnych w Bydgoszczy. 

Zespół Centralnej Konserwatorni opraco- 
wał do końca ub. roku dodatkowo kilka ty- 
sięcy metrów kopii, wykonując dziennie 
1 akt czyli około 300 metrów. 

Pracownicy Działu Krajowego Centrali 
wykonują bieżąco zobowiązanie uzupełniania 
archiwów fotosowych. 

Załogi ekspozytur terenowych CWF pod- 
ięły zobowiązania długofalowe, polegające 
na dodatkowym konserwowaniu kopii fil- 
Mowych. Ponadto z wielu ekspozytur za- 
meldowano © wykorzystaniu zniszczonych 
kopii w ten sposób, że z dwóch nie nadają- 
cych się do użytku zrobiono jedną zdatną 
do eksploatacji. 

Wydziały finansowe ekspozytur skróciły 
czas wykonywania bilansów o kilka dni. 

Konserwatornia Ekspozytury CWF w OIl- 
sztynie zobowiązała się przekroczyć plan 
roczny o 15 procent. Zobowiązanie wykonano. 


komedia filmowa Przygoda na Marien- 
sztacie. Twórcami filmu są: Ludwik Star- 
ski i Leonard Buczkowski. 

Oba filmy pa premierowych przedsta- 


wieniach warszawskich wyświetlane bę- 
dą na ekranach całego kraju. 


"kombinatu pr 


Z KRONIKĄ PO KRAJU 
PRZED II ZJAZDEM 


tórych będą magazynowane nasiona ro- 


ślin oleistych. Załoga budowy wielkiego 
tuszczowych, do 
postanowiła” dla 


podwoić wysilki 


którego 
uczczenia 


A to co? To jest smakowite ciasto, z któ- 
rego poznańska fabryka „Goplana” wyra- 
bia popularne herbatniki. Sprowadzone z 
NRD piękne maszyny produkują 450 ką 
herbatników na godzinę. Po prostu — lawi- 
na. A wszystko na powitanie Il Zjazdu 


A teraz, żeby nam nie zaschło w qardie, 

wypijmy kieliszek wina. O. tu u pracowni. 

ków Lubuskiej Wytwórni Win w_ Zielonej 

Górze, którzy odpowiadając na apel o iep- 

sze zaopatrzenie rynku — walczą o 

jakość i większą ilość popularnych win zie- 
jedawno 


lonogórskich. Ni <do_produk- 
€li nowy gatunek miodu pitnego „Trójniak* 


TYDZIEŃ W FILMIE e TYDZIEŃ W FILMIE e 


STRESZCZENIE POCZĄTKU FILMU, Z KTOREGO PIERWSZE 
PRZEDNIM NUMERZE: Sierpień, 1939 rok. W postępowej „Gazecie Robotniczej", wychodzącej 
w Warszawie, ukazał się artykuł znanego artysty i publicysty Bruno Sztorca — pt. „Domek 
z kart". Autor skrytykował ostro rządy sanacji w Polsce, wskazał ludzi odpowiedzialnych za 
zbliżającą się katastrofę. Reakcyjna „Polska Zbrojna" odpowiedziała stekiem oszczerstw i po- 
Gróżek. Czytelnicy rozchwytują „Gazetę", policja konfiskuje ją. Sztorc na prośbę swoich 
współtowarzyszy wyjeżdża do Podborza. Faszystowska bojówka demoluję drukarnię i redakcję 


JLUSTRACJE PODALISMY W PO- 


Ostatnie dni sierpnia 1939 r. Film przenosi nas do letniskowej miejscowości 
przygranicznej — Podborze, U wejścia do „Polonii" wisi plakat upajający 
się hasłami „mocarstwowej” Polski — „silnej, zwartej, gotowej", A oto 
część towarzystwa w pensjonacie: poeta — chwiejny Mberał, dwaj pisarze. Je- 

den z nich, klerykał, stwierdza, że „z wojną damy sobie gładko radę. Jesteśmy wszak 

krajem rolniczym". 'Drugi pisarz, faszysta, oświadcza: „Faszyzm leży w instynkcie 
każdego zdrowego i normalnego narodu, a takim niewątpltwie jest naród polski" 


Panna Kitty, ministerialna maszynistka, jest rozbrajająca w swej naiwności 
i w niezachwianej zdawałoby się wierze w marszałka Rydza, co wyraża 
w barwnym powiedzeniu: „Jak om wyrźnie mowę, to Niemiaszkom akóra 
ścierpnie, to odechce się tm pogróżek wojennych". W Podborzu przebywi 
również mecenas Kłeczek, który sympatyzuje z lewicą. Jednak w obliczu powa: 
niejszych trudności zasłania się migreną, rozstrojem myśli i głowy. „Niepewność i nie- 
pewność, ciągła niepewność, Kto to wytrzyma? Do diabła z kompresem"! — mówi 


Znowu pan starosta. Już po rozmowie telefonicznej.z Warszawą. Przynosi 
uspokajające wiadomości, by nie szerzyć paniki, żeby... szosy były wolne 
dla samochodów warszawskich. „W każdym razie mogą państwo drodzy tań- 
czyć t bawić się do woli. Wiadomości pewne i najdokładniejsze, oczywiście. 
No, a głyby nawet co do czego przyszło, co zresztą jest zupełnie wykluczone, no, 
no, to będą państwo mogli sobie spokojnie z werandki albo nawet z okienka oglą- 
dać cały przebieg kampanii". W ten sposób pan starosta „informował” kuracjuszy 
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Mecenas Kłeczek powtarza 


(Dokończenie w następnym numerze) 


„Gospodarz" powiatu — pan starosta jest gładki jak frazes. Mówi również 
potoczyście i uspokajająco: „Ja jako... jako... Jako były oficer sztabowy mogę 
zapewnić państwa, że takiego ducha, takiego stalowego przeświadczenia 1 ta- 
kiej pewności jak obecnie w naszym sztabie głównym — nie widziano już 
dawno. Niech to państwu będzie rękojmią i wytyczną”. Staroście przytakuje pani 
prezeska, bredząca o — „przedmurzu”: „Dopóki mamy prymasa — nie zginiemy” 


Temu ograniczonemu 1 reakcyjnemu towarzystwu Bruno Sztore mówi pro- 
sto z mośtu, co myśli: „Czy wy naprawdę nie widzicie co się dzieje? Ludzie, 
a gdzie ta kłerująca myśl w państwie? Myśl, a nie pałka gumowa?* "Tym 
razem szcżerość Sztorca w dyskusji z wrogami — zaprowadzi go do więżie- 
nia. Szpicel Prycz słucha, a starosta pilnuje „praworządności*. Bruno zostaje aresz- 
towany z poleceniem odstawienia go do Berpzy. Na pytanie o powód tak nagłego 
wyjazdu Bruno oświadcza Kłeczkowi: „Po prostu zwolniło się miejsce w Berezie” 


Nadszedł wieczór. Dancing. Muzykę radiową przerywają dziwne komunikaty: 
„Czekolada 5. Uwaga PG 101, 49, 82, 16, 118. Czekolada 5". Na pytanie Kitty 
starosta tłumaczy: „Czekolada?... Słodka rzecz! O, jak pan ślicznie w tej 
sukni!" A po chwili proponuje jej miejsce w samochodzie: „Jak tylko 

. Kitty z oburzeniem 
le sły- 
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się coś zacznie, to my jeden skok i jesteśmy w Rumunii 
odrzuca propozycję. Starosta ucieka. Wesołe towarzystwo bawi się dalej. Ni 
chać głuche bombardowanie. „Jezus, Marfa! Co oni zrobili, łajdacy* — woła Kitty 


w osłupieniu: „Domek z kart, domek z kart" 


WIELKI FILM BIOGRAFICZNY »DEFY« 


Korespondencja własna z Berlina 


Robotnik hambuiski i syn hamburskiego robotnika — Ernest Thal. 
mann był „krwią z krwi, kością z kości" niemieckiego proletariatu. 
kształtował się i rósł w walce z najzaciętszymi wrogami Klasy ro- 
bożniczej i jej partii, z wrogami pokoju i socjalizmu — z imperializ- 
mem | junkierstwem pruskim. Imię jego okryło się sławą w okresie 


powstania robotników hamburskich, 
Dramatyczne są dzieje życia i walki Thalmańna, 


którego był sercem i mózgiem. 
ściśle związane 


z dziejami KPD (Komunistycznej Partii Niemiec). W 1925 r. Thalmann 
stanął na czele Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Niemiec. 


„Moje życie i 


praca — pisał Thalmann w 


roku 1944 z więzienia 


w Bautzen — służyły tylko szczęściu niemieckiego ludu pracującego; 


moją wiedzę, 


siły 1 doświadczenie, 


moją działalność — całą moją 


stotę oddałem walce o przyszłość Niemiec, o zwycięstwo socjalizmu, 
o wolność, o nowy rozkwit niemieckiego narodu" 

Życie i walka Ernesta Thilmanna — ten dramat człowieka i poli- 
tyka — posłużyły jako temat do nowego wielkiego filmu fabularnego 
DEFY, który wchodzi obecnie na ekrany NRD. O pracy nad tym til- 
mem 'pisze niżej nasz korespondent z Berlina, Karl Heinz Busch 


- ==]. początku zeszłego ro- 
|ku DEFA podjęła dzieło 
1) największe, jak do- 
JODA tychczas; w historii 
s filmu niemieckiego: w 
styczniu 1953 r. rozpoczęto zdję- 
cia barwnego filmu o wielkim 
przywódcy niemieckich robotni- 
ków — Erneście Thźilmannie. 


Pierwęza część filmu, którą 
zatytułowano „Ernest Thalmann 
— syn klasy robotniczej" jest 
już obecnie całkowicie gotowa. 
Rok intensywnej pracy przy na- 
kręcaniu pierwszej części nie 
daje jednak pojęcia o ogromie 
całości prac, podjętych w związ- 
ku z produkcją filmu. Ponad 
dwa lata trwały bowiem prace 
przygotowawcze. W ciągu tego 
fzasu Willi Bredel i Michael 
"Tschesno-Hall pracowaji nad 
scenariuszem, a główny reżyser, 
Kurt Maetzig, wraz z operatorem 
Karolem Plintznerem i sceno- 
grafami filmu: Ottonem Erd- 
mannem i Willym Schillerem 
— systematycznie ( szczegółowo 
studiowali scenę po scenie, opra- 
cowywali najdrobniejsze szcze- 
góły dekoracji, kostiumów itp. 
Wtedy to powstały tysiące szki- 
ców technicznych, ustalających 
dokładnie pozycję kamery przy 
nakręcaniu każdej sceny, wszy- 


stkie ujęcia, zbliżenia, szkice 
określające jak najdokładniej 
ustawienia reflektorów, słowem 
dokonano _ olbrzymiej pracy 


techniczno-przygotowawczej. Ca- 
łymi miesiącami pracowano nad 
oprawą barwną (film — jak 
wspomniałem wyżej — jest 
barwny) oraz dokonano wielu 
próbnych zdjęć w kolorach. 


« 
Ponieważ po raz pierwszy w 
historii DEFY miały wystąpić 
w jej filmie wielkie historyczne 
postacie, jak Lenin i Stalin, jak 
Ernest Thilmann, Klara Zetkin 
i wielu innych przywódców 
międzynarodowego i _ niemiec- 
kiego ruchu robotniczego — 
sprawie charakteryzacji  po- 
święcono specjalnie wiele cząsu 
i uwagi DEFA zaprosiła do 
współpracy kilku wybitnych ra- 
dzieckich charakteryzatorów, 
którzy w ciągu wielu miesięcy 
wraz ze swymi niemieckimi ko- 
legami opracowali wszystkie 
szczegóły charakteryzacji histo- 
rycznych postaci filmu. 


Pierwsza część filmu o Erne- 
ście Thilmannie ukazuje okres 
szczególnie doniosły w historii 
ruchu robotniczego. Akcja toczy 
się początkowo na froncie za- 
chodnim w 1917 roku, a następ- 
nie w czasie rewolucji w Berli- 
nie w tymże roku. Film odsła- 
nia kulisy puczu, wywołanego 
przez klikę reakcyjnych ofice- 
rów, a końcowe sceny filmu 
przenoszą widza do Hamburga, 
gdzie jest on świadkiem po- 
wstania robotniczego. W  cza- 
sle tego powstania, którego był 
organizatorem, Ernest Thślmann 
wysunął się na czoło ruchu ja- 
ko przywódca niemieckiej kla- 
sy robotniczej. 

Tyle w pobieżnym skrócie o 
treści filmu, 

Cały trwały zdjęcia. 
Przerw w pracy nie było. Cały 
rok operatorzy, technicy i wszy- 
scy pracownicy, związani z pro- 
dukcją tego filmu, jeździli po 
różnych miastach NRD, gdzie rra- 
kręcano poszczególne sceny. Ca- 
ły rok stał przed kamerą filmo- 
wą odtwórca roli tytułowej — 
Giinther Simon. Grał on w fil- 
mie „Skazana wioska" (tytuł 
oryginalny — „Das verurteilte 
Dorf*) rolę młodego wieśniaka 
niemieckiego, Teraz  Giinther 
Simon, odtwórca postaci Erne- 
sta Thalmanna — dostał naj- 
bardziej odpowiedzialną rolę, 
jaką dotychczas kiedykolwiek 
powierzono w filmie niemieckie- 
mu aktorowi. 

I on całymi miesiącami przy- 
gotowywał się do tej roli. Aby 
jak najdokładniej poznać wszy- 
stkie rysy charakteru Thiilman- 
na, aby jak najlepiej wczuć się 
w tę wielką postać — przepro- 
wadził Simon niezliczoną wprost 
ilość rozmów z ludźmi, którzy 
znali tego działacza osobiście i 


pracowali z nim bądź zawodo- 
wo, bądź społecznie.  Giinther 
Simon miał również możność 


rozmawiania wiele razy z Rosą 
Thilmann, żoną Ernesta, oraz 
z jego córką. Te rozmowy szcze- 
gólnie pomogły mu w pracy 
nad rolą. Poznał z nich bowiem 
Thalmanna w życiu rodzinnym. 
poznał jego sposób bycia w sto- 
sunkach z najbliższymi osoba- 
mi, jego gest, uśmiech, mimikę. 

Przy pracy nad filmem o 
Thilmannie DEFA  zastosowa- 


. prace montażowe 


Rolę Ernesta Thilmanna odtwarza Glnther Simon 


ła po raz pierwszy specjalną 
reżyserię dialogów. Mianowicie, 
przed nakręcaniem _ poszczegól- 
nych scen i niezależnie od nor- 
malnych prób — odbywały się 
liczne próby samych dialogów, 
które reżyserował znakomity 
reżyser teatralny i dyrektor 
jednego z drezdeńskich teatrów, 
Johannes Arpe. W czasie tych 
prób „dialogi były jeszcze „wy- 
gładzane", a nawet ulegały wie- 
lu przeróbkom w tym celu, by 
stały się jak najbardziej natu- 
ralne, by każde słowo, które 
mówi dany aktor, brzmiało na 
turalnie w jego ustach. Ścisł 
współpraca przy tym z reżyse- 
rem filmu, tj. z Kurtem Mae- 
tzigiem — dała doskonałe rezul- 
taty. Maetzig wielokrotnie pod- 
kreślał, że taka odrębna Te- 
żysera dialogów jest bardzo 
cenną pomocą dla reżysera fil- 
mu. 

W grudniu ub. roku zdjęcia i 
zostały na- 


reszcie zakończone. 


Ten wielki film fabularny z 
nadzwyczajną wiernością histo- 


ryczną ukazuje życie i walkę 
Ernesta _ Thiilmanna. Myślą 
przewodnią filmu jest również 


historyczne wykazanie na przy- 
kładzie działalności Thilmanna, 
iż siły niemieckiej reakcji za- 
grażające pokojowi, postępowi 
i międzynarodowej przyjaźni — 
może pokonać tylko działająca 
w jedności niemiecka klasa ro- 
botnicza. Ale film ten również 
pokaże nam Ernesta Thilman- 
na w życiu osobistym, w, rodzi- 
nie, wśród przyjaciół, towarzy- 
szy pracy i walki. Na tle wiel- 
kich wydarzeń '_ historycznych, 
których areną były Niemcy, zo- 


baczymy Ernesta  Thilmanna 
dojrzewającego jako polityk i 
człowiek. Jego późniejsza wal- 


ka z hitleryzmem będzie tema- 
tem drugiej części filmu. 


KARL HEINZ BUSCH 


Berlin, w styczniu 1954 r. 


Scena z | części filmu biografićznego o Erneście Thiilmannie 


jostępowi działacze amery- 
kańskiej _ kinematografii, 
którzy pragną stworzyć 
mówiące prawdę o życiu 
ludzi pracy w USA, napotykają 
w swej pracy liczne przeszkody. 
Przykładem może być walka, 
która rozgorzała wokół filmu 
Sól ziemi, osnutego na tle życia 
amerykańskich górników. 

Niżej publikujemy pouczającą 
historię realizacji tego filmu, ze- 
stawioną na podstawie informa- 
cji zagranicznej prasy. 

Styczeń, 1952 r. Jak doniosła 
gazeta Daily Worker, trwający 
piętnaście miesięcy strajk w mie- 
ście Bird (stan New York) za- 
kończył się zwycięstwem robot- 
ników. Robotnicy — członkowie 
niezależnego postępowego związ- 
ku zawodowego górników i me- 
talowców — wywalczyli nową 
umowę zapewniającą im lepsze 
warunki pracy. 


Wielka amerykańska firma New 
Jersey Zine Company, do której 
należą kopalnie rudy, potrafiła 
uzyskać orzeczenie władz sądo- 
wych zakazujące górnikom pi- 
kietowania dróg do kopalni 
Empire Zinc. Wówczas zamiast 
mężczyzn stanęły kobiety. Aby 
zdusić strajk przeprowadzono, 
wśród pikietujących masowe are- 
sztowania,  zarządzono — liczne 
obławy policyjne, zastosowano 
gazy łzawiące, a nawet użyto 
broni. 

Jednak solidarność 'strajkują- 
cych i ich rodzin, pomoc związ- 
ku zawodowego i postępowej 
organizacji Amerykanów meksy- 
kańskiego pochodzenia — dopro- 
wadziły do porażki New Jersey 
Zinc Company. 


Grudzień, 1952 r. Przedstawi- 
ciel 890-go oddziału związku za- 
wodowego górników rud i mie- 
talowców, Klinton Janks, oświad- 
czył, że grupa niezależnych *fil- 
mowców podjęła decyzję nakrę- 
cenia półdokumentalnego filmu o 
życiu i walce członków miejsco- 
wego oddziału związku i ich 
rodzin. 

Styczeń, 1953 r. W mieście Sil- 
ver City rozpoczęto zdjęcia dc 
filmu Sól ziemi. Scenariusz na- 
pisał Michael Wilson, nagredzo- 
ny w 1952 r. przez Akademię 
Sztuki i Nauki Filmowej za naj- 
lepszy scenariusz. Na / krótko 
przed otrzymaniem nagrody Wil- 
son został zwolniony z pracy: i 
wciągnięty na „czarną listę". W 
pracach nad realizacją filmu 
wziął udział wpisany również na 
„czarną listę" Paul Jarrico i Her- 
bert J. Biberman, jeden z dzie- 
więciu postępowych twórców *z 
Hollywood, który odbył karę 
więzienia za „brak szacunku” dla 
senackiej komisji badania dzia- 
łalności antyamerykańskiej. Ro- 
lę bohaterki filmu, Esperanzy 
Quintero, żony robotnika kopal- 
ni cynku, powierzono znanej ak- 
torce meksykańskiej  Rosaura 
Revueltas, która w r. 1950 otrzy- 
mała: w Meksyku nagrodę rów- 
6 


HISTORIA FILMU 


„SÓL ZIEMI” 


Rosaura Revueltas w filmie „Sól ziemi” 


noznaczną z nagrodą amerykań- 
skiej Akademii Sztuki i Nauki 
Filmowej. 

Rolę bohatera Ramona Quinte- 
ro, robotnika kopalni rudy cyn- 
kowej, odtwarzał Juan Chacon, 
przewodniczący miejscowego od- 
działu związku zawodowego. 

Ogółem kolektyw realizatorski 
liczył trzydzieści osób. W sce- 
nach masowych .brali udział gór- 
nicy i ich rodziny. 


Luty, 1953 r. Dziennikarz ame- 


rykański, Walter Risel, oświad- 
czył, że film ma „charakter pro- 
pagandowy". Gazeta Daily Press 
wychodząca w Silver City do- 
niosła, że jeden z członków Ra- 
dy Przemysłu Filmowego wyje- 
chał na miejsce zdjęć, aby żo- 
rientować się w charakterze fil- 
mu. 

Członek partii republikańskiej, 
Donald Jackson, wystąpił na po- 
siedzeniu komisji Kongresu prze- 
ciwko filmowi Sół ziemi. Jack- 
son oświadczył: „Jest to nowa 
Film ma na celu 
szerzenie nienawiści rasowej i 
przedstawienie USA jako wro- 
ga wszystkich kolorowych naro- 
dów". 

Jackson oskarżył realizatorów 
filmu o „fałszowanie rzeczywisto- 
ści”. 

„Tak na przykład — oświad- 
czył Jackson — w jednej ze scen 
pokazano jak dwóch pomocników 
szeryfa aresztuje niewinnego gór- 


nika pochodzenia meksykańskie- 
go, a jego małą ' córeczkę bije 
kolbami. Znów inna scena wy- 
każuje, że osobiste bezpieczeń- 
stwo istnieje tylko dla białych, 
dla „anglo”,jak ich nazywają w 
tej miejscowości, lecz nie dla 
Amerykanów pochodzenia : mek- 
sykańskiego". 

„Uczynię wszystko, co leży w 
mej mocy — powiedział na za- 
kończenie . Jackson — „żeby ten 
komunistyczny film nie ukazał 
się na ekranach USA". 

Przedstawiciel związku zawo- 
dowego przy ekipie realizator- 
skiej oficjalnie sprostował 05- 
wiadczenie Jacksona, jakoby w 
filmie pokazane było pobicie kol- 
bą meksykańskiego dziecka. 

Agenci urzędu do spraw imi- 
gracji i naturalizacji przy. mini- 
sterstwie sprawiedliwości aresz- 
towali w mieście Silver City 
Resaurę Revueltas, aktorkę od- 
twarzającą rolę bohaterki filmu, 
i wysłali ją następnie do El Pa- 
so (stan Texas), gdzie mieścił się 
zborny punkt dla osób, które 
mają być wysiedlone. Oskarżono 
ją o nielegalny wjazd do USA, 
choć miała wszystkie dokumenty 
w. porządku.-Rosaurę - Revueltas 
zmuszono 'do opuszczenia USA. 

Marzec, 1953 r. Ekipa realiza- 
torska pomimo aresztowania a 
następnie wysiedlenia Rosaury 
Revueltas kontynuowała swe pra- 
ce. W celu dokonania dalszych 


APEL TWÓRCÓW „SOLI ZIEMI" 


'W grudniowym numerze angielskie- 
go pisma „Cine-Technician" ukazał 
się artykuł lęcony sprawie eks- 
ploatacji filmu. Sól ziemi. „Cine- 
Technician* publikuje historię reali 
zacji* Sol ziemi, napisaną przez 
producenta Paula Jarrico 1 reżysera 
Herberta J. Bibermana. Autorzy w 
zakończeniu artykułu stwierdzają. że 
„film o robotnikach, stworzony dla 
robotników przez ludzi związanych 
z ruchem robotniczym, powinien być 
oceniony przez ludzi pracy. Aby jed- 
nak mógł stanąć przed sądem tej 


publiczności, dla której był realizo- 
wany, trzeba przekroczyć granicę 


miejsce, żeby film ten mógł być po- 
kazany t oceniony. według jego za- 
let", 


zdjęć ekipa przyjechała do mia- 
sta Central Asystent reżysera 
Jules Schverin zwrócił się do 
mera o pozwolenie dokonania 
zdjęć w mieście. Po otrzymaniu 
wyjaśnień od prokuratora Rair- 
da, iż dokonywania zdjęć można 
zakazać tylko w tym wypadku, 
gdy narażają one kogokolwiek na 
szkodę — mer zezwolił filmow- 
com na pracę. 


Zdjęć do filmu dokonywano 
przed główną pocztą. Właściciel- 
ka domu mieszczącego się na- 
przeciw, niejaka Anderson — za- 
żądała natychmiastowego przer- 
wania zdjęć, ponieważ narażało 


"ją to rzekomo na szkody mate- 


rialne. Grupa faszystów groziła 
zniszczeniem aparatów, jeśli żą- 
danie właścicielki domu nie zo- 
stanie" spełnione. 

Dnia 4 marca przedstawiciel 
związku zawodowego przy eki- 
pie realizatorskiej, Klinton Janks, 
stwierdził, że samochód jego 
przebity. jest pięcioma kulami. 
Członkowie faszystowskiej or- 
ganizacji Legion Amerykański w 
mieście Centra] zażądali przerwa- 
nia zdjęć grożąc rozlewem krwi. 
Wkrótce przybyli oni na dwu 
ciężarowych autach do Ranch 
de Roce, gdzie znajdowała * się 
ekipa. Członkowie Legionu za- 
żądali od niej opuszczenia miasta. 


Następnego dnia przystąpili 
oni do nowej akcji. Na wszyst- 
kich okolicznych drogach jeździ- 
ły samochody zaopatrzone w gło- 
Śniki, przez które  wygłaszana 
przemówienia kóńczące się histe- 
rycznym wezwaniem: „Śmierć 
komunistom". 


Ekipa filmu „Sól ziemi* po za- 
kończeniu zdjęć wyjechała z 
okręgu Grant. 


Rankiem 8 marca w lokalu 
890-go oddziału związku zawo- 
dowego górników i metalowców 
wybuchł pożar skutkiem uszko- 
dzenia transformatora znajdują- 
cego się na zewnątrz lokalu. 

Nieznani sprawcy podpalili w 
Bird dom Fłoida Bostika, jed- 
nego z przywódców miejscowego 
cddziału związku zawodowego. 

Wrzesień, 1953 r. Czasopismo 
Masses and Mainstream zamie- 
ściło recenzję scenariusza Sól zie- 
mi, w której czytamy: 
'„Polityczni gangsterzy i psy 
łańcuchowe reakcji z pianą na 
ustach napadają na ten film. Bo- 
ją się go i nie beż przyczyny. 
Film bowiem jest protestem 
przeciwko ich' prawu wypowia- 
dania się w „imieniu Ameryki". 
Nazywają go  „antyamerykań- 
skim" za prawdziwy patriotyzm, 
którego podstawą jest miłość do 
amerykańskich ludzi pracy i sza- 
cunek dla ich godności i ich na- 
dziei. 

„Sól ziemi” powinna wejść na 
ekrany, powinny ją ujrzeć mi- 
liony ludzi. Będzie przestępstwem 
wobec amerykańskiej kultury, je- 
żeli po ukończeniu filmu nie bę- 
dzie on mógł być wyświetlany" 


Nowe spektakle i koncerty 
na ekranie 


W latach 1952—53 radzieckie 
wytwórnie sfilmowały ponad 30 
najlepszych spektakli, a także 
kilka barwnych koncertów na 
ekranie, dzięki którym miliony 
widzów w kraju i za granicą 
mogły zapoznać się z najwybit- 
niejszymi osiągnięciami sceny i 
estrady radzieckiej. 

Obecnie, mimo _ kilkukrotnego 
zwiększenia ilości produkowa- 
nych filmów fabularnych, nie 
ustają prace filmowaniem 


nad 
dalszych spektakli i występów 
koncertowych. 


Zakończono ekranizację sztuk: 
Sługa dwóch panów w insceni- 
zacji Leningradzkiego Teatru 
im. Gorkiego, i Cienie w in- 
scenizacji Leningradzkiego Tea- 
tru Nowego. W Taszkiencie 
sfilmowano spektakl jednego z 
miejscowych teatrów pt. Bej i 


"Teatru Opery i Baletu) została 
„sfilmowana w dwóch wersjach: 
zwykłej i trójwymiarowej. 
Dobiega końca realizacja fil- 
mów Mistrzowie rosyjskiego ba- 
łetu i Koncert mistrzów sztuki 
azerbejdżańskiej, 


spektakli _ operowo-baletowych: 
Ker-Ogły, Siedem — piękności i 
Dziewiczą baszta. 


Telewizyjny kinoteatr 
w Moskwie 2 

W moskiewskim kinie „Ermi- 
taż" demonstrowano niedawno 
pierwsze publiczne spektakle te- 
lewizyjne, nadawane przez sta- 
cję moskiewską i odbierane na 
ekranie o wymiarach 3x4 metry. 

obejmował kroniki fil- 
mowe oraz spektakl Teatru im. 
Wachtangowa pt. „Kandydat 
partii". Obraz odbierany w ki- 
nie odznaczał się dużą jasno- 
ścią i ostrością. 

Zapowiadane __ uruchamienie 
teatrów telewizyjnych pozwoli 
na znaczne rozszerzenie audy- 
toriów sal koncertowych, tea- 
tralnych i stadionów _ sporto- 

wych. Nowa radziecka aparatu- 
ra odbiorcza umożliwia pokazy 
telewizyjne na wielkim ekranie 
w znacznej odległości od stacji 
nadawczej. 


» Sojuzmulifilm « 
rozszerza produkcję 


Na czoło radzieckich wytwór- 
ni wysunęła. się pod względem 


skiewska 
sunkowych _„Sojuzmultfilm*, któ- 
ra ogólny plan roczny wykonała 
12 grudnia ub.r. Pracownicy 
„Sojuzmultfilmu" ukończyli do- 
datkowo jeden film rysunkowy. 
W roku bieżącym wytwórnia 
ie rozszerzyła swą pro- 


przez dłuższy 
czas nie były w ZSRR produko- 
wane. 


Nowy barwny film radziecki pt. 
W filmie tym, który wszedl 


HONOR TOWARZYSZA, zrealizowany na podstawie scenariusza B, Izjums) 
go 4 L. Zeszelenki przez reż. N. Lebiediewa — wprowadza widza w środowisko uczniów szkól 'wajkówyen 
już na ekrany ZSRR, główne 
mierz Drużnikow, Jerzy Totubiejew, 
w środku). Autorem ilustracji muzycznej jest W. 


role 


Głos francuskiego reżysera 


W czasopiśmie francuskim „L'Ex- 
press" ukazał się artykuł, w którym 
reżyser Ceny strachu H. G. Clouzot 
pisząc o swolch doświadczeniach z 
cenzurą domaga się swobody arty- 
stycznego wypowiadania się dla lu- 
dzi fllmu. Clouzot szukając tematu 
do nowego filmu zetknął się z trud- 
nościami — jak pisze — „tym bar- 
dziej niebezpiecznymi, że niejasnymt 
i zamaskowanymi”. Chciał on począt- 
kowo zrealizować film według sensa- 
cyjnej powieści Simenona, której 
akcja rozgrywala się częściowo w 
Atryce. Władze specjalnie wrażliwe 
na problematykę kolonialną „zażąda- 
ły wprowadzenia do powieści takich 
zmian — że scenariusz tracił swój 
sens". Następnie Clouzot próbował 
zrealizować film o akcji rozgrywają- 
cej się w Indochinach 1 poruszający 
sprawę wojny w Wietnamie. 

„Nawiązałem współpracę — pisze 
reżyser — z urzędnikiem oficjalnej 
propagandy — człowiekiem reprezen- 


* Współpraca filmowa 
rumuńsko - radziecka 


Owocem ' współpracy  filmow- 
ców rumuńskich i radzieckich 
jest barwny _ pełnometrażowy 
film dokumentalny Rumuńska 
Republika Ludowa, którego pre- 
miera zapowiadana jest w Bu- 
kareszcie. Scenariusz filmu na- 
pisali: D. Bogza i L. Warłamow. 
Reżyserował L. -Warłamow. 

Film ukaże oblicze nowej Ru- 
munii i jej osiągnięcia na dro- 
dze socjalistycznego  budowni- 
ctwa. 


Rumuńskie filmy kukiełkowe 


Obok filmów rysunkowych 
wytwórnia „Bukareszt" realizu- 
je również filmy  kukiełkowe. 
Najbardziej udanym z nich jest 
satyra na biurokratów pt. Pro- 
szę przyjść jutro. 


tującym zresztą poglądy polityczne 
przeciwne moim i zdecydowanie 
„prawomyślnym* w oczach władz. 
Pracowaliśmy razem nad moim pro- 
jektem scenariusza przez a dni i 
uzgodniliśmy zarys filmu. Ten pro- 
jekt, akceptowany . przez bardzo 
ostrożnego urzędowego propagandzi- 
stę, został jędnak odrzucony przez 
cenzurę. Władze orzekły, że sam te- 
mat jest niemożliwy da przyjęcia”. 


Clouzot stwierdza, że „cenzura od- 
rzuca wszelkie projekty, niezupełnie 
zgodne z najbardziej skrajnymi po- 
glądami przedstawicieli rządu, unie- 
możliwiając całkowicie  reżyserom 
realizację filmów poruszających pro- 
blematykę współczesną”, 


Podając do wiadomości publicznej 
historię swoich trudności, reżyser do- 
maga się zniesienia tych ograniczeń 
1 pozostawienia twórcom filmowym 
chociaż takiej swobody, jakiej udzie- 
la się pisarzom i publicystom 


Radziecki film dokumental. 
w roku 1954 


Ministerstwo Kultury ZSRR. 
zatwierdziło _ tematyczny plan 
produkcji filmów  dokumental- 
nych. na rok 1954. Specjalny 
nacisk położono na realizację 
filmów ukazujących  wcielanie 
w życie uchwał partii i rządu 
w zakresie maksymalnego za- 
spokojenia potrzeb materialnych 
i kulturalnych społeczeństwa 
radzieckiego. 


Ogółem w roku bieżącym zo- 
stanie zrealizowanych 148 _ fil- 
mów dokumentalnych wszelkich 
rodzajów, w tym 64 barwne. 72 
filmy będą poświęcone tematy- 
ce rolniczej, 12 — krajoznaw- 
czej, 7 — problemom . pracy 
przedsiębiorstw handlowych. 


odtwarzają popularni 
Konstanty Skorobogatow, A. Czemodurow 1 


mskie- 


aktorzy: Wł 


Ł. Friczyński (na zdjęcia 


Makłakow. Film wyprodukowała leningradzka wytwórnia „Lentiim 


Kistoria 

walca wiedeńskiego 

Znana _ dokumentalistka au- 
striacka, specjalizująca się do- 
tychczas w filmach o dzieciach, 
dr Anna Matzner, przygotowuje 
film dokumentalny o historii 
walca wiedeńskiego. 


Z Japonii przez Paryż 


do Grenlandii 

Gerard Philipe; który przeby- 
wał ostatnio przez 2 tygodnie z 
delegacją francuskiej kinemato- 
grafii w Japonii, pisze dużą 
pracę o teatrze japońskim. Jed- 
nocześnie kończy nagrywanie na 
płyty pięknej bajki Saint Exu- 
pery'ego Mały książę. W naj- 
bliższym czasie artysta będzie 
występował w roli tytułowej 
w Weselu Figara, wystawionym 
przez Ludowy Teatr Jean Vila- 
ra. Poza tym zacznie kompleto- 
wać ekwipunek do wyprawy 
podbiegunowej.- Następny _ bo- 
wiem film, w którym będzie 
grał jedną z głównych rój, zo- 
stanie częściowo nakręcony w 
Grenlandii. Reżyserem będzie 
Claude Autant Lara. 


GERARD PHILIPE 


Filmów Doku- 
zrealizowała 


ytwórnia 

mentalnych 

ostatnio ciekawy „plakat 
filmowy" — krótki ośmiominu- 
towy film satyryczny, wymie- 
rzony przeciw _— brakoróbstwu 
Pt. „Sprawa uczciwości'" 

„Sprawa uczciwości" ze swo- 
im tematem trafia w samo sed- 
no aktualnie obchodzących nas 
spraw. To przecież od jakości 
naszej produkcji — tej wielkiej 
i tej drobnej — zależy w wiel- 
kim stopniu polepszenie warun- 
ków naszego życia. 

Dobrze się stało, że i film 
wypowiedział walkę _ brakoro- 
bom. 

"Ta nowa forma filmowa, jaką 
jest krótki plakatowy utwór, 
spotka się na pewno z zainte- 
resowaniem widzów i świadczy 
o chwalebnym dążeniu Wytwór- 
ni do poszukiwania  różnorod- 
nych sposobów wypowiedzi na 
ekranie. 

W tym, że „Sprawa uczciwo- 
ści" ukazuje się w kinach, nie- 
mała też zasługa samych wi- 
dzów, którzy od dawna dopomi- 
nali się o krótkie satyryczne 
utwory filmowe związane z co- 
dziennym życiem. Najtrudniej 
zrobić pierwszy krok, ale skoro 
został już zrobiony, spodziewa- 
my się, że za tym pierwszym 
plakatem filmowym pójdą inne. 

Realizatorem „Sprawy  uczci- 
wości" jest Jerzy Kaden, zdję- 
cia — Jerzego Chluskiego, mu- 
zyka — Andrzeja Markowskie- 
go. Film montowała Krystyna 
Rutkowska. Axo czym mówi — 
widzimy na zdjęciach. 


Braki dla brakorobów! My ich nie 
chcemy! Masz — i to masz — i to 
jeszcze! My nie chcemy nosić żle 
uszytych ubrań. Sam się w to ubierz! 


Drzwi się nie zamykają, klucz nie pasuje 
pech, to sprawa uczciwości w pracy. A 


lież niespodzianek w jednej książeczce?! 


OPRAW: 


do zamku, a to pech! Nie, 
tego brakoroby nie rozu 


Co, druga kartka jest | 
Trzeba zgadywać środek bajki. Takich książek nie można sprzec 


usta. 
jawać 


„.jTępa żyletka, krzywe lustro... oto już brakorób mówi nam „dzień do- 
bry”. Ładnie dobry, kiedy się tak źle zaczyna. Ale na tym nie koniec, bo... 


A — to „automatyczny* zamek do walizki. Jak tylko zamkniemy jedną 
stronę, automatycznie otwiera się druga. | tak aż do utraty cierpliwości 


Dlaczego płacze ta dziewczynka? Płacze, bo dostała lalkę w prezencie. 
Wszyscy myślą, że z tego powodu dzieci mogą się tylko cieszyć... 


A tu już sprawa bardzo poważna: do zakładów konfekcyjnych przyby! 
transport najlepszego materiału na ubrania i w rękach brakoroba... 


„„jeszcze jednym wynalazkiem brakorobów są niepalące się zapałki. O to 
pudełko można długo i mozolnie pocierać zapałkę — i tak się nie zapali 


Czy przyjdzie komu chęć jeść taki chleb? Oto znowu niespodzianka, 
którą przygotował brakorób — sznurek w chlebie. Smacznego! 


| 


kale nie na widok tej „ialeczki”. Takiego potworka pamięta się przez 
łe życie. Takie zabawki straszą dziecko i trudno się nimi bawić 


powstał taki oto qarniturek z krzywo wszytym rękawem i fałdami na 
plecach. Kto to będzie nosić? Brakorób zaprzepaścił pracę tkaczy 


AKOROBÓW 6 MY NIE CHCEMY BRAKOROBÓW 
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reść filmu Tajne akta firmy „Solvay*, 

umiejętnie pokazana, mogłaby być pa- 

sjonująca. Film opowiada o losach do- 
niosłego wynalazku chemicznego w ważnej 
dla przemysłu produkcji sody. Grupa daw- 
nych właścicieli i kierowników wielkjego 
koncernu chemicznego „Solvay* pragnie wy- 
kraść ten wynalazek z archiwum zakładów, 
których część znajduje się na terenie Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. Walka 
o tajne akta „Sołyay'u* jest fragmentem 
walki międzynarodowych koncernów kapi- 
usiłujących wszelkimi sposo- 
wzrost potęgi gospodarczej 
krajów obozu demokracji. 

Tę istotną treść trzeba jednak z filmu do- 
piero wychwytywać, nie ona bowiem wy- 
suwa się w utworze na pierwszy plan. 

W kulminacyjnym punkcie filmu cała 
uwaga widza pochłonięta jest przebiegiem 
epizodu pobocznego — sceną usiłowania za- 
bójstwa robotnika Lorenza, przewodniczą- 
cego rady zakładowej fabryki „Solvay”. Na- 
pięcie dramatyczne tej sceny uzyskano Spo- 
sobem znanym, wielokrotnie już w filmie 
stosowanym, niemniej — niezawodnym. Widz 
dowiaduje się c niebezpieczeństwie grożą- 
cym bohaterowi. Jednocześnie dowiaduje 
się o tym jedna z osób występujących w 
filmie i postanawia zapobiec zbrodni. W jej 
rękach spoczywa los człowieka. Rozpoczyna 
się dramatyczny wyścig ze. zbrodnią. Czy 
ocalenie nadejdzie w porę i pokrzyżuje za- 
miary zbrodniarza? 

Sytuację doprowadzono do punktu, w 
którym nie można przewidzieć rozstrzygnię- 
cia. Ta okoliczność zaostrza napięcie. 

Obserwujemy dobrą robotę reżysera — 
montaż równoległych przebiegów akcji. Krok 
po kroku zbliża się Lorenz do fatalnej pu- 
łapki, coraz bliższy jest ratunek. Czas się 
wydłuża, wydłużają się jakby drogi — ta, 
na której końcu czyha śmiefć, i ta, której 
celem jest ocalenie. Nie wiemy do ostat- 
niej chwili, która z nich prędzej dobiegnie 
kresu. 

Nie mniej dramatyczna jest scena w ka- 
mieniołomach. Tu wiemy jednak, że trage- 
dia nastąpi. Reżyser przygotował nas do 


TAJNE AKTA 
FIRMY „SOLVAY* 


Gdy zobaczyłem plakat do filmu Tajne akta 
omy)! Solvay, postanowiłem, że na fiim nie 
mnie na równi nieciekawa 

, wyrastających jak mary 

jego tła, jak 1 ponure barwy - 

czerń i brąz. styl (owy ignacego Witza 
wielce odbiega od okrzepłego już stylu polskie- 
go plakatu. Nie ratuje plakatu zręczne rozwią- 
zanie literńictwa, zawierającego więcej syntezy 
tómu, niż cała rysunkowa marracja. Namówio- 
ny „recenzją warszawską" na fiim w końcu 
poszedłem t przekonałem się, że jest on słaby, 
ale nie w tym stopniu, co plakat. (KOŁ) 


niej. Wygrana została przede wszystkim 
wymowa samego miejsca dramatu — poka- 
zane w kilku ujęciach urwisko. Pokazano 
nie wróżące nic dobrego przygotowania ro- 
botnika Schramma do zejścia nad groźną 


(Pokazano niepokój 
obserwujących sytuację z dołu. 
okrzyki ostrzeżenia. Następuje wypadek. 


robotników, 
Słyszymy 


przepaść, 


Kiedy indziej reżyser Hellberg wprzęga 
do akcjj skromny rekwizyt: teczkę dyrekto- 
ra zakładów Litgena, którą zakrywa on taj- 
nę aktaj by je potem spokojnie zabrać. Nie- 
dbale rzucona teczka skupia całą uwagę 
widza. Czy. zostanie dostrzeżona? Czy ten 
drobny przypadek wpłynie na bieg wyda- 
rzeń? 


Widz pochłonięty samym przebiegiem tych 
sytuacji śledzi chwilami akcję z dużym za- 
interesowaniem. Ale gdy tych sytuacji brak, 
gdy chodzi o pokazanie ich mechanizmów 
— w filmie powstają dramaturgiczne luki. 

Nagła decyzja sekretarki Liitgena, która 
postanawia zdemaskować spisek i ocalić 
Lorenza, to przecież ostatni akt zasadnicze- 
go przełomu psychicznego tej kobiety, wy- 
nik długiego procesu dojrzewania jej świa- 
domości.. Wszystko to stało się jednak poza 
filmem. Na ekranie oglądamy same skutki 
procesów, nie tylko w tym wypadku. 

1 ta właśnie okoliczność jest słabością 
filmu Hellberga. Położenie nacisku na ze- 
wnętrzności wydarzeń towarzyszących głów- 
nemu konfliktowi — walce o doniosły wy- 
nałazek przemysłowy — odebrało mu wiele 
dramatycznej wymowy,  sensacyjność po- 
szczególnych wątków akcji zbytnio przesu- 
nęła uwagę widza z centrum ważnego poli- 
tycznego zagadnienia na jego obwód. 

Bogaty materiał dowodowy, na którym 
oparto scenariusz filmu — prawdziwe wy- 
darzenia, które rozegrały się w NRD przed 
kilku laty — wykorzystano nie w pełni, w 
dodatku nie najważniejszymi dla filmu 
środkami. O tym bowiem, co istotnie waż- 
ne, dowiadujemy się nie z treści oglądanych 
obrazów, lecz z dialogu obarczonego nad- 
miernie publicystyką. 

Przeciętna, nie wyróżniająca się niczym 
gra zespołu aktorskiego również nie potę- 
guje wrażenia, jakie: wywiera film. 

Szkoda, że interesujące tajne akta firmy 
„Solvay* zostały niezbyt dokładnie od- 
czytane. 

STANISŁAW GRZELECKI 


„CZY WIECIE, 


NR 1 — „1000. 7a: 
gdyby tak maszyna 


b. 
NR 3 — „Grzyb domowy" (reż. J. Popiołek, oper. J. Prets) 
(reż. A. Jaskólska, oper. N. Berestowski 
nia razy szybciej” (reż. R. Banach, oper. K. Mucha). 
„Dokładny czas" (realizacja — J. Żukowski), 
(realizacja 
na odległość” (realizacja — R. Banach). 


„Aminokwasy'” 


m z 
„„ghioromecytijna” 


„Czy wiecie, że." — to ty. 
kwartalnika 
oświatowego. którego  zada- 
niem _jest informować wić 
kinowych o najważniejszych 
zdobyczach nauki i techniki, o 
odkryciach. pomysłach racjo- 
nalizatorskich i wynalazkach. 
W ciągu ubieglego roku 
Wytwórnia Filmów Oświato- 
wych zrealizowała cztery nu- 
mery „Czy wiecie, że...* obej- 
kręgiem sweqo_zain- 
różne dziedziny 
jak: biologia, chemia, 
astronomia. W zakresie tech- 
niki skoncentrowano się słu. 
sznie na ulepszeniach w prze- 
myśle, wprowadzanych przez 
pionierów postępu  technicz- 
nego — racjonalizatorów. 


Ale wybór choćby najbar- 
dzik 


10 


tematyki nie 
gwarantu| lego P. 
sukcesu. Błędy, które wynika. 


ŻE.--7” 


(reż. J. Jacoby, oper. M. Vogt), „A 
(reż. A. Jaskólska, oper. A. Wawrzy- 

niak),.„Plomień 10. wodzie”. (realizacja 
„30 ton na godzinę” (realizacja — H. Makar( 
dlka lat (realizacja — Z. Bochenek), „Czapł 


—_W. Urbanowicz) 


— J. Jaworski), „Sterowanie 


ją w toku realizacji, błędy 
warsztatowe, nieprzemyślana 
koncepcja reżyserska czy ope: 


niewątpliwych zalet (o 

rel późnieji| mają JS braki: 

Borównajmy choćby dwa _te- 
iny __ chemii 


wręcz pasjonujący. A jak zo- 
stały pokazane? Oba tematy 
nie są dzielem ani tego same. 
qo reżysera, ani tego samego 
operatora, a jednak wykazu 6 
Ja_ bliźniacze 


ły problem, zdezorientowały 
Wychodzą: 


widza. jc z kina nie 
wiemy dobrze ani co to są 
aminokwasy, ani jakie zmiany 
w iecznictwie wprowadziło za- 
stosowanie _ chloromecytyny. 
Nie wiemy, bo problem roz- 
płynął się w skomplikowanych 
urządzeniach laboratoriów. 


Film mówi o ważnej i słusznej 
sprawie, ale pokazuje ją nu- 
dnie | monotonnie. 

Temat_ nawiązujący CEE 
chitektury _niedalekii 
szlości pi. „Za kilka lat" po- 
traktowany został banalnie, 


dl 
wywolania nastroju za pomo- 
cą zdjęć makiet nie udała się. 
Jeżeli już narzekamy, to 
warto tu zwrócić uwagę na 
„echę charakterystyczną wszy. 


stkich tematów. 
wszystkim za długie i 
wrażenie instruktażu. 
możliwości ich uatrakcyjnienia 
mogłoby się. stać zwiększenie 
ilości tematów z 3 do 4 bez 
zwiększenia metrażu. 

Nie znaczy to wcale, że rea. 
lizatorzy „Czy wiecie, że..." 
nie mają na swym koncie osią- 


robią 


informujący © dokładnym wy- 
znaczaniu czasu nie jest sam 
w sobie zbyt atrakcyjny. A 
jednak realizatorzy wydobyli 
z niego interesujące momen- 
ty. Nieszablonowa koncepcja, 
ciekawe ujęcia złożyły się na 


poważny sukces. Podobnie te- 
mat „i (szkoda, że tyl- 
ko jeden o tematyce przyrod- 
niczeji) przyciąga wzrok. wi. 

dza. Operator znakomicie pod- 
patrzył i przeniósł na taśmę 
filmową miniaturowe scenki z 
życia ptaków i trafnie umie- 
ścił je w swej koncepcji reży- 
serskiej. 

To samo można by powie- 
dzieć o temacie „160 razy 


H_ szybciej”, informującym i ob- 
jaśniającym pracę noża Ko- 


lesowa. Zarzut jaki jednak 


| można by tu postawić, to nad. 


miar_pozorów technologii na 
ekranie przy niedostatecznym 
ukazaniu kierowniczej roli 
człowieka. z 

Temat „A qdyby tak maszy- 
na* zwraca na siebie uwagę 


Są one przede 


przede wszystkim ciekawymi 
i pomysłowymi ujęci zdję- 
ciowymi. O słusznej koncepcji 
realizatorskiej można mówić 

i temat „30 


lekcja materiału, proste środ. 
ki wyrazu sprawiły, że paled- 
ron, zastępujący 15 robotni- 
kówdadowaczy w pracach pol- 
nych, na pewno bardziej wrył 


To bardzo dobrze, że jedy- 
ny temat w całym dorobku 
„Czy wiecie, że...", poświęcony 
zdobyczom technicznym w rol- 
nictwie, udał się, ale spra- 
wom _aqrarnym " poświęcono 
w całości za mało miejsca. 

W sumie kwartalnik 
wiecie, że...* spełnia na oqół 
swoją rolę, jakkolwiek za czę- 
sto jeszcze grzeszy... nu. 
dziarstwem. Droga do pod- 
wyższenia jego poziomu wie- 


dzie przez dopracowanie się 
własnych koncepcji realizator 
skich, większą staranność i. 


pomysłowość w pracy opera. 
torów i dążenie do zwartości 
poszczególnych tematów. Nie- 
małe znaczenie może również 
Mieć bardziej atrakcyjny ko- 
mentarz (w sensie tekstu i 
wykonania). 


ZBIGNIEW ZAPERT 
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O „zdobywcach” Akropolu 


Pisaliśmy już niejedno o 
nieślychanym procesie dwóch 
filmowców włoskich, scenarzy- 
sty Renziego it redaktora Ari- 
starco, którzy wyrokiem włos- 
kiego trybunału wojskowego 
skazani zostali na kary więzie- 

— jeden za napisanie, dru- 
gi za opublikowanie artykulu 
ze szkicem scenariusz, potę- 
piającego wojnę. 

Dopiero niedawno otrzymali- 
śmy dwutygodnik „Cinema 
Nuovo", w którym ukazał się 
ów artykuł varmata s'aga- 
po”, lak niebezpieczny dln ca- 
łożci | niepodległości państwa 
włoskiego. Zaczyna się on jak 
następuje: 

„Bohaterska szarża”, nteda- 
wny film Francesco De Rober- 
tisa, poświęcony klęsce kawa- 
terii włoskiej w stepach ro- 
syjskich, wynikł z epłzodu, 
który nadaje stę świetnie za 
podstawę wielkiego filmu, po- 
święconego groteskowej zagła- 
dzie armii wykrwawionej w 
bezużytecznym poświęceniu na 
pomytonej wojnie. Armii zro- 
dzonej i wychowanej w mi. 
tach wodzostwa, w nacjonali- 


Liszt z 


Przed pierwszą wojną 
światową . wychodziło w 
Warszawie pisemko, które 
miało tylko dwie klisze 


- drukarskie. Jedna wyobra- 


żała mężczyznę z brodą, 
druga — bez brody. Klisze 
te służyły do przedstawia- 
nia wybitnych osobistości 
ze świata _ politycznego, 
kulturalnego i sportowego. 
Mężczyzna z brodą raz by- 
wał Wilhelmem II, a raz 
Henrykiem Sienkiewiczem. 

— Panie drogi — ma- 
"wiał właściciel pisma — 
drukujemy się na tak kiep- 
skim papierze, że kto tam 
co rozpozna! 

Wydaje się nieraz, że za- 
chodni fabrykanci filmów 
biograficznych . mają * też 
tylko takie. dwa wzorce. 
Albo wielki człowiek spę- 
dza życie na pogoni za ja- 


stycznych błędach . najgorszej 
włoskiej tradycji. Film taki, 


| nie negując poświęcenia jedno- 


Fotografia „zdobywcy, ofice- 
ra faszystowskiej armii wios- 
klej, który w 1343 r. kazal 
się zdjąć a stóp Akropolu. 
Menzi umieścił to zdjęcie ja- 
ko ilustrację swojego artykułu 


stek, mógłby posłużyć dla od- 
tworzenia pewnej rzeczywisto- 
ści. historycznej, pokazanej 
krytycznie 1 humanistycznie 
osądzonej. Film De Robertisu 
przeciwnie: propaguje dalej 
mit wojennego bohaterstwa, 
potraktowanego anonimowo, 
pojętego jako czynnik dobry 
do każdego celu, do wspiera- 
nia dowolnej idei, a więc tak- 
że tdei imperialistycznej ty- 
ranti. 


De Roberts był i pozostał 
czołowym .chwalcą faszyzmu 
w filmie włoskim — dowo- 
dem flmy: S.O.S. 163 (1940), 
AUja Tau (142), Uomini e 
cieli (1963). Renzo Renzi był 
natomiast człowiekiem, które- 
mu faszystowski mit bohater- 
stwa w wojnie zaborczej wy- 
dawał się jedną z ważnych 
gróżb przeciw pokojowi. Po- 
stanowił z tym. mitem wal- 
czyć. Napisał artykuł pełen 
pasji 1 prawdy. Dlatego reak- 
cja wloska postawiła go pod 
sąd. (płaż) 


brodą czy bez brody? 


kąś spódniczką, albo wiel- 
ki człowiek bywa przez ja- 
kąś spódniczkę ścigany. 
Tertium non datur. Nie ma 
trzeciej możliwości. 

Biedny Franciszek Liszt! 
Jeszcze nie zatarł się w 
pamięci polskich widzów 
kicz zatytułowany „Sen o 
miłości”, gdzie wielki kom- 
pozytor przedstawiony był 
jako bujający w obłokach 
bawidamek i donżuan, a 
już — również we Francji 
— szykuje się nowy inte- 
resik, spekułujący na świet- 
nym nazwisku. Jakiś niez- 
nany nikomu handlarz 
wielkością nakręca film pt. 
„Dzwony nie biły”, które- 
go bezstronne streszczenie 
podaje branżowy tygodnik 
„Cinematographie Francai- 
se" (nr 1542). Cytujemy w 
całości: 


Szaleńczo zakochana we 
Franciszku Liszcie księż- 
niczka Karolina otrzy- 
muje z Watykanu unie- 
ważnienie swego małżeń- 
stwa ze starym rozpija- 
czonym generałem. Ten 
ostatni uzyskuje jednak 
cofnięcie unieważnienia. 
Liszt z rozpaczy przyj- 
muje święcenia kapłań- 
skie i daje się opanować 
mistycznym _ rozmyśla- 
niom. Podczas koronacji 
Franciszka Józefa — ks. 
Karolina ujrzy znów ge- 
nialnego muzyka, ten jej 
jednak nie spostrzeże. 


— Panie drogi — mawia 
zapewne producent — ro- 
bimy tak kiepskie filmy, 
że kto tam co z tego za- 
pamięta... (i) 


HUMOR ZAGRANICZNY 


NASZ OB 


O pewnych nieporozumieniach 


Nie tak dawno w toku 


zwracała uwagę na ujem- 
ny objaw zmniejszenia się 
ilości filmów _ sensacyj- 
nych. Nic dziwnego, że 
nowy film tego ulubionego 

widzów _ gatunku 

przywitany . przez 
krytykę z radością i uwa- 


Tygrys ścigający konia 
w nadrzecznych zaroślach, 
samochód pędzący nocą po 
przepaścistej drodze za 
galopującym jeźdźcem, wal- 
ka rozwścieczonych psów, 
szpieg przekraczający gra- 
nicę na czworakach i zo- 
stawiający zamiast odci- 
sków stóp odciski racic 
dzika, nierówna walka 
bezbronnej Wiery z dy- 
wersantem — oto niektó- 
re ze scen radzieckiego 
filmu sensacyjnego (reż. 
R. Judina) „Strażnica w 
górach”. 

Jeden z wybitnych kry- 
tyków radzieckich, R. Ju- 
reniew, pisząc o filmie w 


Podstawą utworów sen- 
sacyjnych są ostre kon- 
flikty dramatyczne. Czy 
bohater walczy z sturo- 
wą przyrodą, czy Ście- 
ra się z wrogiem, kon- 
jlikt musi być ostry, 
emocjonujący. „A takim 
może być tylko konflikt, 
u podstaw którego leży 
wielka i śmiała idea. 
Zgubny jest przesąd, ja- 


koby gatunek sensacyjny 
w radzieckiej literaturze i 
kinematografii. wymagał 
„osłabienia" albo „stu- 
szowania* treści ideo- 
wych. Jeśli tak, to w 
imię czego pokonywa 
bohater przeszkody, lek- 
ceważy niebezpieczeń- 
stwo, ponosi ryzyko? Co 
jest jego natchnieniem? 
Tylko szczytne idee pa- 
triotyzmu, twórczej pra- 
cy, humanizmu  socjali- 
stycznego, przyjaźni na- 
rodów i. pokoju mogą 
tchnąć prawdziwe życie 
w utwory gatunku sen- 
sacyjnego. 


Waga, jaką krytyka ra- 


n-rze 59 „Sowietskoj Kul- dziecka 


tury* stwierdza, że o ile 
nie ma. już otwartych 
przeciwników istnienia fil- 
mu sensacyjnego w kine- 
matografii radzieckiej, o 
tyle z gatunkiem tym wią- 
że się jeszcze wiele teore- 
tycznych nieporozumień. 


Zła passa 


A reżysera fllmowe- 
Rosseliniego odwiedził ko- 
ia z Hollywood. który mu 
ję skarżył: 


— Ostatnio miatem złą pas- 
sę... Nie przyszedł mt do gło- 
wy ani jeden nowy. ciekawy 
pomyst. 

— Tak, wiem o tym — od- 
powiedział Rosselini. — Twoje 
filmy są żuż wyświetlane we 
Włoszech. (grot) 


na jest i dla naszych śro- 
dowisk twórczych, gdzie 
wielu autorów dotychczas 
uważa film sensacyjny za 


gatunek  podrzędny, nie- 
godny wielkiego nazwi- 
ska. (płaż) 


Deanny Kaye 


w Waszyngtonie 

Amerykański komik _filmo 
wy Deanny Kaye po powro- 
cie z Waszyngtonu opowiada 
w. Hollywood: 

— Przystuchiwałem się obra- 
dom Kongresu. Wyobraźcie so- 
bie, ilekroć chcieli zrobić jaktó 
niemądry dowcip, to wycho- 
dziła z tego-ustawa. A gody 
uchwalali ustawę — to osta- 
tecznie byt to tylko niemądry 
żart. (grot) 


„Archanioł. Michał roki porządek" 


„Robert Cummings, jako no- 
wóczesny archanioł z łagodny- 
mi, anielskimi oczyma, dobrze 
wykonuje swoją robotę" — 
oto opinia pewnych krytyków 
flimowych Niemiec zachod- 
nich o flimie „Archanioł Mi- 


rński 
mieszanej: trochę z biblii, tro- 
chę z Dzikiego Zachodu. Holly- 
wood od dawna i chętnie rię- 
ga do tematów biblijnych, a 
tamtejsi fachowcy nazywają 
biblię _„zbioreni najbardziej 
emocjonujących historii". No- 
ty archanioł Michał 
swa misję nawiacając 

jakiegoś łotrzyka, z prerii, któ- 
ry ugznia się na dzikim mu- 
stangu, na prawo i na lewo 
mordując ludzi.- Na wpół dziki 
kowboj nawraca się 1.staje się 
pożyteczną jednostką zmery- 

kańskiego społeczeństwa. 


Gdyby ten filmowy archa- 
nioł chciał się wziąć na _serfo 
do roboty w Ameryce! Nawet 
nie musiałby szukać łotrzyków 
w prerii. Znalazłby ich pod 
doatatkiem na _ miejscu. w 
Hollywood. (grot) ż 
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ednym z najmłodszych i 

najpiękniejszych miastDun- 

beju (Chin  północno- 

wschodnich) jest  Czań- 

czuń. Nie widać tu wą- 
skich zaułków i ślepych uliczek, 
nie widać bezładnie stłoczonych 
domów. Jest to miasto ścisłych 
proporcji, oryginalnych  gma- 
chów i orientalnych zespołów 
architektonicznych. Latem ulice 
i skwery toną w zieleni i kwia- 
tach. 


W okresie władzy, ludowej 
Czańczuń przekształcił się w 
wielki ośrodek kulturalny i 
przemysłowy. Duże, piękne 
gmachy. które dawniej zajmo- 
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Zespół realizatorów chińskich w czasie zdjęć plenerowych 


wała japońska klika wojskowa 
i marionetkowa. administracja 
Mandżukuo, obecnie przyjęły w 
swoje mury uczonych, studen- 
tów, pracowników sztuki. Zna- 
lazł w nich siedzibę Uniwersy- 
tet Północnego Wschodu, -szereg 
instytutów, zakłady | naukowo- 
badawcze, pałace kultury, szko- 


E CZAN-UZ 


ły. Niepoślednie miejsce w no- 
wym życiu miasta zajmuje tak- 


że Dunbejska Wytwórnia Fil- 
mowa. Było to pierwsze w 
Chińskiej Republice Ludowej 


przedsiębiorstwo państwowe, 
które rozpoczęło produkcję fil- 
mów. 


niedużym pokoju, ozdobio- 
nym barwnymi  plakata- 
mi, rozmawiamy z wice- 


dyrektorem wytwórni, Juan 
Siao-pinem. 
— Filmy nasze wyświetlane 


były na ekranach rejonów wy- 
zwolonych już wtedy, gdy na 
południu kraju Armia Ludowo- 


Wyzwoleńcza  dobijała resztki 
band kuomintangowskich = 
opowiada Juan Siao-pin. — Z 


roku na rok wytwórnia rożwi- 
jała się, wzrastał i doskonalił 
się jej zespół. Obecnie liczy on 
półtora tysiąca ludzi...  Rozpo- 
częliśmy od _ krótkometrażo- 
wych filmów dokumentalnych i 
w krótkim czasie  opanowaliś- 
my produkcję filmów fabular- 
nych i _ popularno-naukowych, 
zorganizowaliśmy dubbing na 
język chiński filmów  radzie- 
ckich oraz filmów krajów de- 


mokracji ludowej, rozpoczęliś- 
my ekranizację sztuk  teatral- 
nych. 


Dunbejska Wytwórnia Filmo- 
wa wyprodukowała już 26 fil- 
mów fabularnych i 14 pełnome- 
trażowych kronik. Filmy te 
obejrzało ponad 300 milionów 
widzów. Popularność tych fil- 
mów jest zrozumiała: lud po 
raz pierwszy ujrzał na ekranie 
odbicie swego życia i walki. 
Wiele filmów zyskało wysoką 
ocenę na _ festiwalach między- 
narodowych. Filmy: Córki Chin, 
Bohaterowie Mandżurii, Stalo- 
wi bojownicy, Dziewczyna o 
białych włosach, Bojownicy lu- 
du oraz Zwycięstwo narodu 
Mongolii Wewnętrznej — zdo- 
były nagrody międzynarodowe. 


łoda chińska sztuka fil- 

mowa jest głęboko ludowa 

i w tym tiwi przyczyna 
jej sukcesów. Wojna wyzwoleń- 
cza przeciw zaborcom  japoń- 
skim, wojna przeciw antyludo- 
wemu reżimowi kuomintangow- 
skiemu, reforma rolna, rozpo- 
częcie uprzemysłowienia kraju 
— oto zasadnicze tematy, nad 
którymi pracował i nadal pra- 
cuje zespół wytwórni. 


Gdy interwenci amerykańscy 
rozpętali w. Korei agresywną 
wojnę i naród chiński wyciąg- 
nął pomocną dłoń do swego 
brata, hasło „Odeprzemy agre- 
sorów, pomożemy narodowi ko- 
reańskiemu!" stało się bojowym 
programem działalności każde- 
go pracownika wytwórni. Ra- 
zem z ochotnikami ludowymi 
poszło na front wielu operato- 
rów. Aparaty filmowe utrwala- 
ły na taśmie bohaterskie czyny 
żołnierzy i demaskowały pro- 
wokacje i bestialstwa interwen- 
tów. 


W ścisłym kontakcie z chiń- 
skimi reżyserami, operatorami i 
aktorami w  Dunbejskiej Wy- 
twórni Filmowej pracują fil- 
mowcy koreańscy. Wspólnymi 
wysiłkami stworzono już ponad 
10. filmów, przedstawiających 
bezprzykładną walkę narodu o 
wolność i niepodległość. Wiel- 
kie wrażenie wywiera film do- 
kumentalny Odeprzeć Amery- 
kę — pomóc Korei!. Obecnie do- 
biega końca nakręcanie filmu 
dokumentalno-fabularnego Zwy- 
cięstwo fudu. Jest to wielki 
film epicki, malujący całą epo- 
kę z życia dwóch bratnich na- 
rodów. " 


aród chiński stara się głę- 

biej poznać życie ludzi 

radzieckich. Filmy radzie- 
ckie cieszą się w Chinach wy- 
jątkową popularnością. Festiwal 
filmów radzieckich z okazji 36 
rocznicy Wielkiej _Październiko- 
wej Rewolucji Socjalistycznej, 
który został zorganizowany jed- 
nocześnie w 20 miastach chiń- 
skich, stał się nową  dobitną 
manifestacją miłości narodu 
chińskiego do Związku Radzie- 
ckiego. 


Jest rzeczą* znamienną, że fil- 
my radzieckie, reprezentowane 
na festiwału, wyświetlane były 
w wersji chińskiej. Młoda kine- 
matografia chińska z honorem 
sprostała zadaniu dubbingowa- 
nia filmów. A pierwszą wy- 
twórnią, która opanowała ten 
proces, była Dunbejska Wy- 
twórnia Filmowa. Film Światła 
w Koordi, który zapoczątkował 
festiwal, nie zdążył jeszcze 
obejść wszystkich dużych miast, 
a wytwórnia kończyła już dub- 
bing następnego filmu — Cza- 
rodziej Glinka... 

"W. stosunkowo krótkim okre- 
sie zdubbingowano tu ogółem 
138 filmów radzieckich oraz fil- 
mów krajów demokracji ludo- 
wej. 


chodzimy do _ sali, 
odbywa się dubbing. 


gdzie 


— Uwaga! Przygotować się. 


Na ekranie pojawiają się 
znane zdjęcia, ale dźwięk nad- 


chodzi ze strony przeciwnej. 
Tam przed mikrofonem stoi 
grupa altorów, którzy «biorą 


udział w dubbingu. Rolę Pusz- 
kina wykonuje w dubbingu ak- 
tor Ma Lu, rolę Glinki — Baj 


Tsi-czen. Niemało mieli pracy 
aktorzy i tłumacze, aby osiąg- 
nąć jak największą zbieżność 


mowy chińskiej z ruchami warg 
radzieckich aktorów na ekra- 
nie. 


„Idziemy dalej, Znowu sala. 
Tu dobiega końca praca nad 
filmem chińskim Bogaty plon. 
Przy pomocy pierwszorzędnej 
aparatury radzieckiej odbywa 
się jego udźwiękowienie. Nowy 
film ukazuje Życie wsi chiń- 
skiej po reformie rolnej: stwo- 
rzenie grup samopomocy oraz 
powstanie pierwszych spółdziel- 
ni produkcyjnych, walkę o plo- 
ny, o podniesienie poziomu kul- 
turalnego chłopów — to wszy- 
stlko, oo jest tak typowe dla 
chińskiej wsi, wyzwolonej spod 
jarzma obszarników, 


Przed ekranem stoją autorzy 
filmu — reżyser Sza Men, zna- 
ny z filmów Bohaterowie Man- 
dżurii i Obóz nieugiętych oraz 
kompozytor _ Czżan  Li-czan, 
Przyglądają się szybko przesu- 
wającym się zdjęciom, bacznie 
śledząc ruchy aktora Czan Pina, 
odtwórcy głównej roli w. filmie 
Stalowi bojownicy. W filmie 
Bogaty plon gra on rolę wiej. 
skiego funkcjonariusza  partyj- 
nego. Rolę kierownika spół- 
dzielni produkcyjnej gra aktor 
Czżan Tsi znany z filmu 
Bohaterowie i bohaterki. 


Inna nowa praca Dunbejskiej 
Wytwórni Filmowej — to film 
Ożenek. Film ten porusza temat 


rodziny i małżeństwa, burzenia 
starych, na poły feudalnych 
stosunków, walki o _ równo- 


uprawnienie kobiety. . 


W naszej obecności odbywały 
żę ostatnie zdjęcia do tego fil- 
nu. Pośrodku olbrzymiej sali, 
zistawionej kranami, aparatami 
fimowymi, jupiterami, na tle 
zielonyć» gór zmontowano ma- 
kietę wiejskie, ulicy. 


— Jest to wieś w prowincji 
tlenań — wyjaśnia nam reżyser 
Jan Gun. — Wyjeżdźał tam 
śsroecjalnie celem _ dokonania 
wstępnych prac zespół fiknow- 
ców, który na miejscu zapęznał 
„się z życiem chłopów. Treść fil- 
mu oparta jest na prawdziwych 
jaktach, które wydarzyły się w 
tel prowincji... że 


Niżi 


a_ przykładem  kinemato- 
grafii radzieckiej filmow- 
cy chińscy przystąpili do 

ekranizacji najlepszych  przed- 

stawień teatralnych. Szerokie 
masy publiczności, w tej liczbie 
ludność dalekich wsi, zobaczą 
wkrótce popularne opery kla- 
syczne, współczesne sztuki, pro- 
gramy cyrkowe, wykonane 
przez najlepszych artystów. Już 
teraz wyświetlany jest film Lań 

Szań-bo i Czżu In-taj — dramat 

muzyczny w wykonaniu arty- 

stów teatru / szanghajskiego. 

Dunbejska Wytwórnia Filmowa 

kończy nakręcanie klasycznej 

opery Mądra szwagierka, jed- 


Scena z fllmu „Zwycięstwo narodu Wewnętrznej Mongolii" 


e): odtwórczyni rol tytułowej w filmie 


= 


nej z najlepszych w  repertua- 
rze opery  szeńjańskiej (muk- 
deńskiej). 

Nawrót do teatralnej spuściz- 
ny przeszłości jest całkowicie 
naturalny i zrozumiały. Klasy- 
czny dramat muzyczny jest głę- 
boko narodową i najbardziej 
umiłowaną przez lud formą 
sztuki scenicznej, Mądra szwa- 
gierka należy do rzędu „pint- 
sjui*, które to sztuki w odróż- 
nieniu od stołecznego dramatu 


muzycznego „tsintsjui*, są za- 
równo pod  względerą treści, 
jak i wykonania łatwe do zro- 


zumienia dla masowego widza, 
Film będzie kolorowy; pozwoli 


„BohaterkaLiu Chu-Łan* 


to na ukazanie niezwykle bo- 
gatej gamy kolorów oraz całe- 
go uroku  kunsztownych haf- 
tów, z których słyną Chiny. 


zybki wzrost _ poziomu 
5 kulturalnego narodu chiń- 

skiego, jego nieprzeparty 
pęd do wiedzy stawiają przed 
chińską kinematografią wielkie 
i odpowiedzialne zadznia. Wi- 
dząc, z jaką pewnością i ener- 
gią pracuje młody utalentowa- 
ny zespół Dunbejskiej Wytwór- 
ni Filmowej, nie wątpimy ani 
przez chwilę, że zadania te zo- 
staną wykonane pomyślnie. 


N. KONSTANTINOW 
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Ożyła _ warszawska 
„Turbina”, fabryka, 
Ww której Karol 
Świerczewski praco- 
wał razem z ojcem. 
Ale towarzysze jego 


cie generała Karo- 
ła Świerczewskiego 


W latach młodości, 
w latach niedojada- 
nła i _ strajków — 
młody Karol myślał 
już o Polsce wyzwo- 
lonej z ucisku naro- 
dowego i społeczne- 
go. Tej walce oddał 


Karol był gorącym 
przyjacielem mło. 

. W. pamięt- 
nej: wiośnie IB45" o- 


przez Wisłę, Odrę i 
Nysę, by spełniły 
się marzenia o Pol- 
sce wolnej, spra- 
wiedliwej, by nastał 
upragniony _ pokój 


LUDZKIE SPRAWY 


a czoło zagadnień, które 
N są wszędzie dyskutowane 

przed II Zjazdem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robężniczej 
— wysunęły się sprawy naszego 
życia codziennego. Jak gospoda- 
rować, aby obniżyć koszty włas- 
ne produkcji, jakie jeszcze ist- 
nieją zaniedbania w stosunku 
do ludzi pracy i jak je usunąć? 
— oto ważniejsze pytania, które 
nasuwają się nam, kiedy oma- 
wiamy sposoby wcielania w ży- 
cie wskazań zawartych w refe- 
racie Bolesława Bieruta oraz 
w tezach przedzjazdowych. 


CZYTELNICZKA F.P. z War- 
szawy w wypowiedzi swojej o 
tezach i II Zjeździe Partii na- 
wiązując do filmu „Żołnierz 
zwycięstwa* — pisze: 

„Film „Żołnierz zwycięstwa” 
przywołał obrazy mojego dzie- 
ciństwa. Przypomniał mi dawne 
nasze życie, bo właśnie jestem 
jednym z tych dzieci, którym 
ojciec przez wiele miesięcy nie 
mógł kiedyś kupić butów ani 
sukienki. W naszej rodzinie, tak 
właśnie jak w rodzinie małego 
Karola, często brakowało chle- 
ba w czasie strajków i wędró- 
wek ojca za pracą. 

Wiele jest spraw, ludzkich 
trosk w tym filmie, które po- 
ruszają nasze myśli i uczucia. 

Jest w filmie taka piękna 
scena, kiedy generał przejeżdża 
koło rzeki i patrząc na jej 
wartki nurt mówi w zadumie: 
„Poczekaj, rzeko! Już niedługo 
zajmą się tobą ludzie. Będziesz 
służyła ludziom poruszając tur- 
biny i motory* (cytuję z pa- 
mięci). 

Te słowa generała, wypowie- 
dziane w pierwszych dniach 
naszej niepodległości, stają się 
już. rzeczywistością. Wiemy, że 
Odra zmieniła swoje koryto. 
Rozległa, uboga dotychczas . w 
wodę dolina Środzka, leżąca na 
lewym brzegu Odry, została za- 
silona wodą zebraną w potęż- 
nych zbiornikach. Zapora wod- 
na w Brzegu Dolnym zmieni 
charakter całej okolicy. Zbiory 


plonów z tych kilkunastu ty- 
sięcy hektarów wzrosną, a po- 
łożone nad rzeką wsie będą 
spały spokojnie. 

Barki z portów Kanału Gli- 
wickiego, z Koźla i Opola po- 
płyną swobodnie do szczeciń- 
skiego portu. Barkom z rudą 
do hut Śląska nie staną już na 
przeszkodzie  mielizny. 

Sprawdzają się słowa gene- 
rała Świerczewskiego. Rzeka, 
którą forsowali żołnierze I i IL 
Armii, wysiłkiem polskiego ro- 
botnika i inżyniera podniosła 
wyżej swoje lustro wody. Pra- 
cą i wysiłkiem  podporządko- 
wujemy naszej woli dobrodziej- 
stwa przyrody. Zmieniamy i re- 
gulujemy biegi rzek, podnosi- 
my dobrobyt narodu i poziom 
kultury. 

Gdy mówimy o Nowej Hucie 
przypomina się z filmu rozmo- 
wa generała z młodym kościu- 
szkowcem znad Oki. — „Spod 
Krakowa jestem — odpowiada. 
— Znacie tę okolicę? Jest tam 
taka wieś, nazywa się Mogiła. 
Wieś ładna, ale bieda w niej aż 
piszczy". 

Dziś już bieda tam nie piszczy: 
Gdzie stała wieś Mogiła, wyrosła 
dziś Nowa Huta. Potężny kom- 
binat i wielotysięczne miasto. 

Głęboko ludzką postacią jest 
generał — pisze dalej na- 
sza czytelniczka. — W jego 
przyjacielskiń i bezpośrednim 
stosunku do ludzi wyczuwa się 
rozum i serce wielkiego  czło- 
wieka. Nie można nie darzyć za- 
ujaniem takiego patrioty i in- 
ternacjonalisty. Nie może nie 
urzeć siła jego charakteru i 
wola rewolucjonisty, bohatera 
wielu sforsowanych rzek i por- 
tów. 

Chwała Partii! — tak pisał 
generał Świerczewski w depe- 
szy wysłanej do Komitetu Cen- 
tralnego po odniesionym zwy- 
cięstwie nad wrogiem, gdy wra- 
cały umajone czołgi. Przyszedł 
pokój i czas betonowania rzek, 
by służyły socjalizmowi. Z te- 
go jesteśmy dumni. Chwała na- 
szej Partii!" 


Dla uczczenia II Zjazdu Partii! 


Z licznych zobowiązań zgłoszonych dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR — zamieszczamy poniżej zobowiązanie kierownika 


wiejskiego kina stałego nr 
Suwały. 


w Jedlni-Letnisku — Jana 


„Pragnąc przyczynić się do uczczenia II Zjazdu i do popu- 
laryzacji osiągnięć polskiej klasy robotniczej, która na wiel- 
. kich budowlach socjalizmu bije się o przedterminowe wyko- 
nanie Planu Sześcioletniego, obniżkę kosztów własnych, o bu- 
dowę trwałych fundamentów socjalizmu w Polsce — ja, kie- 
rownik wiejskiego kina stałego nr 22, zobowiązuję się od dnia 
1.I.1954 r. uruchomić w budynku kina czytelnię pism. W tym 
celu na styczeń br. zaprenumerowałem 9 tygodników i 9 
dzienników. 
(RYZ: będzie czynna w każdym dniu, w którym będą 
O b zt petó filmy, na trzy godziny przed rozpoczęciem 


AOR A AM Zobowiązuję się również wykonać plan miesięczny w 100, 
stów swych żołnie- procentach. 


Wzywam wszystkich kierowników wiejskich kin stałych 


Polk ale p POŁCAIE: z całego kraju do podjęcia podobnych zobowiązań". a 
je nasza Ojczyzna, Życzymy tym wszystkim, którzy już podjęli zobowiązania 
której poświęcił swo. dobrych wyników i przekroczenia planu. 


je 
bohaterom Partii! 
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SPRÓBUJ ZGADNĄĆ 


LOGOGRYF 


Do podanej figury wpisać 20 

pięcioliterowych o 
niżej podanych znaczeniach. 
Środkowe litery tych wyrazów 
„czytane kolegno dadzą! rozwią- 
zanie. 


Znaczenie wyrazów: 1) Re- 
wia, pokaz, 2) Aktor z filmu 
„Trzeinowe dzwony”, 3) Dziel- 
nica Polski, 4) Artysta filmo- 
wy lub teatralny, 5) Reżyser 
filmu „Donieccy górnicy", 6) 
Tytuł polskiej komedii filmo- 
wej, 7) Operator filmu „Mło- 
dość Chopina", 8) Aktor Z fil- 
mu „Srebrne! kolczyki”, 9) 


WARSZAWA 


Widiże . . 
na taśmie filmowej 
17 stycznia 1945 rok. Po wielkiej ofensywie 

Armii Radzieckiej Warszawa zostaje wyzwolona. 
Do zrujnowanego miasta powraca w ślad za od- 
działami radzieckimi i polskimi ludność stolicy. 
Prezydent Bierut postanawia: Warszawa będzie 
stolicą. Ę 
Warszawa zaczyna nowe życi 


1 


Połska Kronika Filmowa utrwala na taśmie po- 
wrót zwycięskich oddziałów _Odrodzonego 
Wojska Polsklego do bohaterskiego miasta 


Cofnijmy się wstecz... Wyludniona Warszawa 
ruin i zgliszcz była tylko pozornie całkowicie 
opuszczona. Garstka partyzantów Armii Ludo- 
wej ukrywająca się w ruinach warszawskich 
nie ustaje w walce, współdziała z Armią Ra- 
dziecką znajdującą się na prawym brzegu Wisły. 
Film fabularny „Miasto nieujarzmione* (1950) 
odtworzył dzieje tragedii milionowego miasta 
i ukazał obrazy piękneqo braterstwa broni. 


3 
Traqiczne szkielety oskarżają faszystowskich 
najeźdźców. Ale oto ręce polskiego robotn 
ka rozpoczynają budowę nowego miasta. 
„Suita warszawska" (średniometrażowy film 
zr. 1945) ukazała całemu światu ogrom faszy- 
stowskich zbrodni i początki odbudowy stolicy 


4 


w zagęszczonych mieszkaniach, których w 
pierwszych latach powojennych wciąż było je- 
szcze za mało, warszawiacy zwalczają trudno- 
ści życia codziennego. A było ich bardzo dużo... 
Nie łatwo było na przykład dostać się rano do 
łazienki... Zdjęcie z komedii „Skarb* (1945) 


5 
Polski robotnik i polski inżynier wspólnymi 
siłami budują nową stolicę. W roku 1949 
Warszawa wzbogaca” się o Trasę W-Z, która 
była wielkim osiągnięciem socjalistycznego bu- 
downictwa. — Film „Szeroka droga" (1949) 


O dziejach naszej stolicy, jej przeszłości daw- 
niejszej i niedawnej, jej męczeństwie, bohater- 
stwie i wspaniałej odbudowie opowiada pełnome- 
trażowy film ikonograficzny „Warszawa! (1952) 


7 


Reportaż filmowy z budowy Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej, zrealizowany w r. 1952 


Ktopoty Zosi, bohaterki komedii „Sprawa do 
załatwienia" (1953) pozwalają jej zwiedzić War- 
szawę — stolicę Polski Ludowej. Na, zdję- 
ciu: zachwycona Zosia ogląda Mariensztat 


. KOMBTINATKA 


ża 


Odtwórca. roli Bieleckiego 
ludzie", 2 
Twórca filmu „Przyjdą now 
bojownicy”, 11) Odtwórca roli 
Barna w filmie „Małżeństwo 
Katarzyny", 12) Pismo według 
umówionych znaków, 13) Ak- 
torka z filmu „Ziemia wyżwo- 
lona", 14) "Tytuł filmu bułgar- 
skiego, 15) Aktor_z filmu „Za- 
hartowani*, 16) Symbol pracy 
aktorskiej. 17) Odtwórca roli 
Stalina w _ filmie „Trzeci 
szturm*, 18) Chilijski film 
przyrodniczy, 19) Współtwórca 
filmu „Pokój zdobędzie świat”. 
%) Zmyślone opowiadanie. 


Według podanego klucza po- 
mocniczego odgadnąć wyrazy 
6 poniższych znaczeniach, po 
czym na miejsce liczb poda- 
nych na rysunku wpisać od- 
powiadające im litery, pamię- 
tając przy tym, że jednako- 
wym  liczbom _ odpowiadają 
jednakowe „litery, Z każdych 
czterech liter poziomych rzę- 
dów ułożyć 7 wyrazów, -po 
czym zmieniając w każdym z 
nich trzecią literę utworzyć _1 
jeszcze innych wyrazów czte- 
róliterowych. Trzecie — litery. 


tych ostatnich wyrazów, czy- 


1-13, 


148 zł. 
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tane kolejno, dadzą rozwiąza- 
nie: tytuł filmu. polskiego. 
Klucz pomocniczy: 
1—2—3A4 — Tytuł _ilustrowa- 
nego tygodnika polskiego, 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z n-ra 45(258) 


Magiczne figury: Sorokin. 
Romanow, Mironow. Jumatow, 
Rajzman, Latabar, Lewitin, 


54104 = Płaszczyzna. Nikitin, aclsimow.  Wołodla. 
tórej . wyś Nowików. Girotti. 
(lapac) wietany lest "w tytułach tytuły: - Cztery 


10—5—1—11—7—12—5 = Boha- 
terka filmu „Bez adresu", 
12—38—15—2—8--16 = Przy- 
właszczenie cudzego pomysłu 
artystycznego, 

10—13—14—16—1 = Narzędzie 
rzeżbiarskie. 

(W. Poddany — Rogoziniec) 


Rozwiązania nadsyłać" należy 
w terminie 10-dniowym od da- 
ty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umy- 
słowe”. « wśród Czytelników, 
którzy  nadeślą prawidłowe roz” 
wiązanie przynajmniej jedne- 
go żadania. rozlosowane zosta- 
ną nagrody książkowe. 


serca. Wielka ziemia. Skrzy- 
dlaty dorożkarz, Droga dzieci, 
Kariera w Paryżu. Zwycięski 
powrót, 

za rozwiązanie zadań 
1 n=nif_45(256) nagrody książko- 
we otrzymują: 

1)_W. Dokowski — Wrocław, 
ul. Damrota 14, 2) A. Krzyszta: 
kewicz — Zahcze, ul. Dararota 
11, 3) T. Mruk — Radość, ul 
Kopernika 5, 4) K. Niemier — 
Oborniki, ul. Wrocławska 5. 
5) L. Oberc — Wrocław, ul 
Damrota 7, 6) K. Płonka — 
Bielsko, ul. Grrkiego 22, 7) S. 
Pionka — Bielawa, ul, Bieruta 
46, 5) B. Spodobalska — War- 
Szawa, ul. Sądowelska 12, 9) 
M. Stokowska — Łódź, ul. 
Ogrodowa 12, 10) F. Żerkow. 
ska — Mińsk Maz.. ul. Świer- 
czewskiego 32. 


Konto PRO nr I-6326/ 


„PRASA%, Warsrawa: | 
SB-lozu | 


"ZDJĘCIA ' ZAGRANICZNE: 
(ZŚRR), 
wWytwór- 


|nla Filmowa (Chiny). „Defa” 
HNRD), „Cinerevue" (Belgia). 
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